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Rok X. 


Nowernias 


Rajmund Poincarć 
w obronie praw Polski. 


Nowy artykuł b. prezydenta Republiki 
Francuskiej. „Nie wolno podkopywać pokoju 
przez próby zmian terytorjalnych*, 


B. prezydent Francji, Rajmund Poincare, ogłosił 
znów artykuł, w którym zdecydowanie broni praw 
Polski | występuje przeciw niemieckim dążeniom do 
rewizji granic wschodnich. 

Na wstępie stwierdza Poincaré, 
utrzymanie długiej i czuinej kontroli 
stworzyć gwarancję trwałego pokoju. 
niestety inaczej. 

Anator przechodzi następnie do omówienia 
kampanj! rewizjonistycznej, kierowanej przez Hin- 
denburga, Wirtha i Treviranusa i omawia próbę 
posłużenia się artykułem 19 paktu Ligi Narodów w 
celu zmiany granic. 


„Na wschodzie, zarówno jak na zachodzie — pisze 
Poincaré — jeżeli chcecie się oprzeć na traktatach, pozostaje 


można było 
Stało się 


czekowe P. K. O. Poznań nr. 204115, 


Druge” wychodzi 3 ramy tygodniowo we wtorok, czwartek i sobotę rana. — 
Namdgita wynosi dla akomantów 1,50 ił s doręczaniem 1,06 sł miesięcznie. 
Kwartałnńe wyma 450 m z doręczaniam 5,05 sł. 


Pmyjmujo cłę ogłuczunia do wanysikich gamń 


to-Pomorze, Czwartek, dnia 4 września 1930 


| które mówią, że omawiane terytorjum (Pomorze) 


że tylko przez 


| o tem, że Polska, państwo 30 miljonowe, musi mieć 


wam jedynie art. 19. Mówicie: „Nam wystarcza on w zus i 


pełności*. Wolne żarty. 

Wiecie przedewszystkiem bardzo dobrze, że możecia się 
powołać na artykuł 19 tylko na wypadek, gdyby jakiś traktat 
okazywał się „niemożliwym do zastosowania“ albo wobec 
sytuacj! międzynarodowej, która „zagrażałaby pokojowi świata”. 

„W danej chwili jednak — konkluduje Poincare — nie 
utrzymanie granic wschodnich Niemiec grozi pokojowi świata, 
ale uparte dążenie Niemiec do ich zmiany. 


| niesiono transparenty z napisami „Wszyscy frontem 


„Artykuł 19 wchodzi w życie dopiero wówczae, gdy tego | 


jednogłośnie zażąda Liga Narodów. Jeżeli nieporozumienie 
zaostrza się, może ono na podstawie art. 19 być podane 
arbitrażowi pod warunkiem jednak, że wszystkie strony 
zainteresowane na taki arbitraż się godzą. 

„Jakkolwiek zatem chcianoby interpretować ert. 19, do- 


puszcza on do rewizji traktatu tylko za zgodą kontrahentów, ! 


„Jeśli dostrzegamy pożądanie Niemiec, to z crugiej stro. | 


my p. Zaleski stwierdził nam opór Polski. 


Ponieważ wskutek | 


tego art. 19 nie ma żadnych szans wejścia w życie, agitacja | 


niemiecka pozostanie z konłeczności bezsilną i jałową. Bę- 
dzie miała ona tylko ten efekt, że zamąci umysły i rozbudzi 
namiętności“, 

Dalej Polnczrć oświadcza, że wątpi, ezy uda 
się kiedykolwiek znaleźć rozwiązanie, bądź co do 
Pomorza, bądź co do Górnego Śląska, które lepiej, 
niż stan dotychczasowy  uwzględniałoby interesy 
Rzeszy Niemieckiej i Polski. 

„W ciągu długich miesięcy — ciągnie dalej autor — 
negocjatorzy z roka 1919 kwestję tę rozważali na wszystkie 
sposoby. Chcieli zwrócić narodowi polskiemu niepodległość, 
której pozbawiły go rozbiory w roku 1772, 1798, 1795 r 1815. 
Uważali za obowiązek Europy naprawienie jednej z najwię- 
kszych niesprawiedliwości, jaką zarejestrowała historja*, 


..cern WK e 


„Zapewniono Polsce dostep do morze, stworzono Gdańsk, | 


jako wolne miasto. Prusy Wschodnie znalazły się wskntek 
tego w oddzieleniu od reszty Niemiec od terytorjum Gdańska 
przez korytarz, pozostawiony Polsce. Na protesty delegacji 
niemieckiej'państwa sprzymierzone i stowarzyszone odpowie 
działy, że według wszystkich dokumentów niemieckiego re- 
sarstwa gminy w korytarzu były w ogromnej większości za- 
mieszkałe przez Polaków, że aż do roka 1866 Prusy Wscho: 
dnie nie były właściwie objęte granicami politycznemi Nie- 
miec łjak to stwierdzają prawie wszyscy historycy niemieccy, 
nie były krajem, pierwotnie niemieckim, ale raczej były kolonją 
niemiecką”, 

„Mocarstwa utrzymały więc swoje warunki, Niemcy je 
„podpisały ', 

„W ciągu więcej, niż dziesięciu lat, Polacy korytarza 
zrośli Bię z pracą pod osłoną swego sztandaru. Zmusić ich 
dzis ponownie do ugłęcia się przed obcem panowaniem — 
wola Poincare — czyżby to ule było brutalnym zamachem 
na ich wolność, a zarazem zapaleniem w środku Europy 
ogniska zamętu i rewolty ? 


Następnie Poincaré omawia sprawę G. Śląska 
i stwierdza, że przy jego udziale stroną pokrzyw- 
dzoną byli właśnie Polacy. Autor opisuje szeroko 
terror niemiecki podczas plebiscytu, sprowadzenie 
300000 osób, zamieszkałych poza obrębem terenu 
płebiscytowego, gwałty „Orgeschu* i „Elnwobnerweh- 
ry“ — i podkreśla, że mimo to 673 gminy głoso- 
wały za Polską, a tylko 230 za Niemcami. 
Narodów poświęciła jednak przy wyznaczaniu linji 
granicznej wsi na rzecz miast, 
na rzecz Niemców. 


ld 


Liga | 
krzywdzące Polaków | 


Poincaré kończy swój artykuł stwierdzeniem, że i 


Niemey i Polska winny nawiązać nowe stosuoki 
ekonomiczne i komunikacyjne, 
podminowywać pokoju przez próby zmian terytorjal- 
nych. 


ale że nie wclno | list 
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Uas pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


Cana ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie $-iuzmewuj 60 gr, na | stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowe (tlusta) 80 gr każde åaisze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Razmer telełonu: Nowemiasto 8. 


ådmas wisgai „Dewgca“ Nowemiasto-Pomorze, 
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wolny dostęp do morza. 

Dia Gdańska byłoby o wiele lepiej, gdyby nie 
stanowił wolnego miasta, ale należał całkowi- 
cie do Polski. Rząd polski nie myślałby wtedy 
o tworzenia porta w Gdyni, choć dwa porty, to 
wcale niezbyt wiele dla państwa tak wielkiego, jak 
Polska. 

W każdym razie — stwierdza dziennik „ABC.“ 
— Gdańsk na swej niezależności bardzo żle wyszedł, 
a to z powodu portu gdyńskiego. W ciągu nlelicz- 
nych lat zamieniono nędzną wioskę rybacką na 
piękne, 40-tysięczne miasto z portem, przepuszcza- 
jącym rocznie przeszło 3 miljony tonn, a więc o 50 
procent więcej niż Gdańsk przed wojną, a Gdańsk 
dusi się wskutek swej „niepodległości*, wysekich 
wydatków | kosztownej administracji, nieproporejo- 
nalnej do potrzeb tego małego obszaru. 
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Stolica w obronie granic zachodnich. 


Warszawz, 31, 8. Dziś w południe odbyła się | i potęgę Ojczyzny musielibyśmy nie cofcąć się przed 
na placu Teatralnym wielka manifestacja, w której | żadnym środkiem, koniecznym dla obrony nienżru- 
ludność stolicy w zdecydowany sposób zamanifesto- | szalności zagwarantowanych traktatem granie 
wała swoje stanowisko wobec wszelkich prób zama- | polskich“. 


chów na granice, całość i niepodzielność Rzplitej, Pochód pod pałóc Krońetkerga 


Na wezwanie przeszło 100 organizacyj społe- 
cznych, o najrozmaitszych zabarwieniach polity- Po przyjęciu tej rezclucji uformował się impo- 
nujący pochód, który ruszył do ul. Królewskiej. 


cznych, zgromadziło się dziś w poładnie na pl. 

Teatralnym kilkanaście tysięcy osób. Wśród tłama | Przed pałacem Kronenberga pochód zatrzymał się 
i gen. Górecki wraz z delegacją udał się do p. min. 

spraw zagranicznych Zaleskiego, celem złożenia mu 

uchwalonej rezołucji. 

Następnie pochód przeszedł ulicami Królewską, 
Marszałkowską, Nowowiejską, Alejami Ujazdow- 
sklemi do pl. Trzech Krzyży, gdzie został rozwiązany. 

W czasie pochodu z tłumu wznoszono okrzyki 
na cześć Pomorza, nienaruszalności granie oraz 
cały szereg okrzyków przeciwko zakasom krzy- 
żackim. 

Gmach poselstwa niemieckiego przy ul. Pięknej 
oraz gmach, w którym mieści się konsulat przy ul. 
Zórawiej obstawione były w myśl zarządzenia władz 
administracyjnych silnem! oddziałami policji. Do 
żadnych demonstracyj ani przed gmachem poselstwa 
ani przed konsulatem nie doszło. 


| 
„Stoimy niezłomnie na straży całości 
ziem Rzplitej”. 


Pomorze nawskroś polskie, 


Pisma hiszpańskie szeroko rozpisują się nad 
bezczelną mową Treviranusa i poświęcają speejalne 
artykuły Pomorzu i Gdyni. 

Dziennik hiszpański „ABC.“ z Madrytu twierdzi, 
że „opinja publiczna Niemiec nie powinna brać na 
serjo słów swego ministra (Treviranuse), chociażby 
ze względu ma cficjalne i bezstronne statystyki, 


jest na wskroś, bo 85 procent, polskie. Można 
zrozumieć, że Niemcy jednak nie rezygnują tak 
łatwo ze straty prowincji. Niemcy jednak nie po- 
trafią na obronę swą wytoczyć Innych dowodów, 
jak uczuciowe. Historyczne dowody bowiem nie | 
istnieją, terytorjnm jest polskie, nie mówiąc ina i 


do morza, precz z łapami od granie polskich“, 
„Precz z Imperjalizmem szowinistów“ itp. itp. 

Przez specjalnie zainstałowane megafony prze- 
kazywane były przemówienia, których tłam wysłu- 
chał w skupleniu, przerywając je od czasu do czasu 
okrzykami: „Precz z krzyżactwem |! Nie damy ani 
plędzi ztemi! Niech żyje Pomorze! Precz z szowi- 
nizmem niemieckim: ! 

Na zakończenie uchwalono następującą rezolucję: 

„My obywatele stolicy, zebrani na pl. Teatral- 
nym w dniu 31 sierpnia 1930 roku, wyrażamy sta- 
nowczy protest przeciwko godzącym w zasadnicze 
prawa państwa polskiego atakom szowinistów nie- 
mleckich oraz wystąpieniom ministra Rzeszy nie- 
mieckiej, Treviranusa, który poważył się publicznie 
zakwestjonować niewzruszone prawa nasze do pol- 
sklego odwiecznie Pomorza. Stwierdzamy, że cały 
naród Polski z oborzeniem piętnuje zakusy, zmie- 
rzające do uszezuplenia granie Rzplitej jakąkolwiek 
drogą. Nie pozwolimy pozbawić się chociażby piędzi 
ziemi, wydartej ze stuletniej niewoli. Powrót ziem, 
zrabowanych nmiegdyś w rozbiorach, był jedynie 
aktem międzynarodowej sprawiedliwości. Domagamy 
się, by, zgodnie z wolą całego naroda, rząd przeciw- 
stawił się z całą stanowczością wszelkim roszcze- 


Oświadczenie min. Zaleskiego. 


P. mln. Zaleski przyjął po zebraniu delegację zgro- 
madzenia, zapewniając ją, że rząd polski, zgodny 
z eałem społeczeństwem, stoi niezłomnie na 
straży nienaruszalności terytorjalnej Rzplitej 
niom do ziem rdzennie polskich. Pomimo ofiar tych, | i nie dopuści do naruszenia praw Polski w 
którzy 10 lat temu okupili swoją krwią wolność | jakikolwiek sposób. 

RER A E R AE SOG WAROWNIA WZROK NZ EE O Z ŁC 


Pęd poty it" | Zwydęstw Jegsławi w. aiz Hate 


kotek = l Ep pik. Abbot, oświadczył 

rzedstawicielowi „Petit Parisien“ w sprawie ataku 

iisa stał się przedmiotem w Raz h z bowo- | Warszawa. Aeroklub Rzplitej Polskiej podaje 

du słów swych, wygłoszonych na konferencji Fidacu | następujące dane o wynikach raidu Małej Eatenty 

w Polsce, co następuje : | i Polski z uwzględnienłem przeprowadzonych w 
— Jest to dla mnie wielki zaszczyt, że prasa | dniu 31 bm. prób, przewidzianych regulaminem, 

niemiecka atakuje mnie, równocześnie atakując | A mianowicie prób startu na polowem lotnisku 

Poincarego, ponieważ naszą jedyną ambicją jest | ! lotu na wysokość z obciążeniem: 


utrzymante pokoju przy poszanowaniu zawartych Samolot nr. 1. Nowak ogólna ilość "uzyskanych 


układów. | punktów 889, or. 2 Rubczyc 884, or. 3 Habl 887, nę 
W Polsce powiedziałem to, co winienem był ; 4 Sintic 961, nr. 5 Kleps 932, nr. 9 Langer 809, nr. 
powiedzieć, wznosząc toast na  czeńć wielkiej | 11 Maresz 559, nr. 12 Swosik 750, nr. 15 Panasesen 


665, nr. 16 Bultaru 542, nr. 18 Paella 659, nr. 21 
Wyrwicki 748, nr. 23 Skrzypiński 754. 

Jak wynika z powyższego, pierwsze miejsce 
indywidualne zdobyła Jugosławja (Slatie,) drugie 
Kleps (Czechosłowacja), trzecie Nowak (Jugosławja). 


opartej na pokoju 1 nienaruszalności traktatów, 


Daszyński — Dąbski czołowi kandyd, 
centrolewu. 


Warszawa, 2. 9. Na wczorajszem posiedzeniu 
„Centrolewu* zapadła uchwała wystawienia na czele 


Nagrodę 1 dla całej ekipy zdobyła Jugosławia. W 
Indywidualnych klasyfikacjach zajść mogą zmiany, 
ponieważ w myśl regulaminu przysługoje uczestni- 
kom prawo powtórzenia jutro próby. 


wyborczych na 1 mlejscu nazwiska marszałka 
Sejmu Daszyńskiego, 
skiego. 


zmartwychwstałej Polski i jej sławnej a 


a na 2 wicemarszałka Dąb- 


Bandytyzm polityczny. 


Zbrodniczy napad na wicemarszałka Sejmu, posła Jana Dąbskiego. — Czterej osobnicy 
w muńdurach wojskowych. 


Warszawa, 30. 8. Nastrój wielkiego na- 
pięcia, panujący w stolicy, zwiększył się, gdy około 
godz. 730 wieczorem rozeszły się po Warszawie 
wiadomości o napadzie na wicemarszałka Sejmu, 
posła Jana Dąbsklego. 

Poseł Dąbski jest od dłuższego czasu chory na 
serce, z tego względu blerze niewielki udział w 
życiu politycznem, a nawet w parlamentarnym kla- 
bie Stronnictwa Chłopskiego, którego jest prezesem, 
mało się udziela. 

Poseł Dąbski mieszka na Żoliborzu, w osiedlu 
dziennikarskiem, w doman, stojącym u zblegu ulic 
Dzłennikarskiej 1 Sułkowskiego. Gdy wracał wczo- 
raj wieczorem o godz. 730 z przechadzki nad Wisłą, 
przed domem zauważył spacerujących czterech 
osobników, ubranych w mundary wojskowe. Z po' 
ród nich trzech było ubranych w mundury oficer- 
skie, a jeden w mundur podoficerski. Jak stwier- 
dzają mieszkańcy osiedla, osobniey ci przechadzali 
się przed domem posła Dąbskiego przez dwie godz., 
przybywszy tam na długo przed zajściem, bo około 
godz. 5ej po poł. I oczekując widocznie na posła. 

W chwili, gdy poseł Dąbsk! przeszedł przez 
mały ogródek, znajdujący się przed jego mieszkaniem 
i zadzwonił do drzwi, podszedł do niego szybko 
osobnik, ubrany w mundar majora i drugi, ubrany w 
mundar plutonowego. Zanim służąca zdążyła w 
otworzyć drzwi, pomiędzy posłem i dwoma osobni- 
kami wywiązała się następująca rozmowa: 

— Czy pan jest poseł Dąbski ? — spytał rzekomy 
majcr. 

— Tak jest, odpowiedział poseł, czego panowie 
sobie życzą ? 

— Prosimy z nami na ulicę. Mamy panu coś 
do powiedzenia, oświadczył „major“. 

— To może panowie pozwolą do mnie, do mle- 
szkania ? rzekł wicemarszałek i uczynił ręką gest 
zapraszający, gdyż właśnie służąca otwierała drzwi. 

W tym momeacłe osobnik w mundarze majora schwycił 
posła Dąbakłego za rękę, w której tenże trzymał laskę, stara- 
jąc się wyrwać mu ją. Drogi osobnik, ubrany w mandur 
plutonowego, skorzystał z chwili i uderzył posła Dąbskiego 
kilkakrotnie pięścią w głowę. 

Słażąca posła, widząc napad, wazczęła alarm i pobiegła 
z pomocą swemu panu, nia pozwalając odebrać mu laski, 
z której zresztą poseł nie robił użytku, poczem w czasie 
szamotaaia zdołała wepchnąć posła Dąbskiego w otwarte 
drzwi mieszkania ł zatrzasnąć je. 

Wobasc powstałego alarmu dwaj napastnicy przyłączyli 
się szybko do dwa oczekujących ich 1 obserwujących scenę 
napadu kolegów i oddalili się pospiesznie w kierunka Żolibo» 
rza oficerskiego. 

Nadmienić należy, ża córeczka posła, kilkoletnia Bożenka, 
usiłowała także obronić ojca. Napastnicy odepchnęli ją bru- 
talnie na żelazną fartkę ogródka, rozrywając jej sukienkę, 
| a wezwać lekarza do dziecka, które skarży się na bół 
w OKU. 

Mleszkańcy Żoliborza, zeznają, że na pół godziny przed 
napadem do oczekujących na posła człersch osobników pod- 
szedł przechodzący tamtędy kapitan żandarmerji, Jakób Za- 
pałe, mieszkający na Żoliborzu przy ul. Dygasińskiego 91, 
przywitał się z nimi i przez chwilę z nimi rozmawiał. 


Późnym wieczorem przybył do mieszkania posła Dąbskiego 
agent poiteji; później zjawił się major żaadarmerji. Obaj oni 
przeprowadzali dochodzenia. 


„A. B. C.* wydała o napadzie dodatek nadzwy- 
czajay, który wywołał w Warszawie wielkie porusze- 


nie. Prasa stołeczna rozpisuje się o napadzie 
bardzo szeroko. Jedynie gazety  sanacyjne 
mliczą. Nie pisze nie aa! putkownikowska „Ga- 
zeta Polska“ ani „Polska ŻZbrojaa*. „Przedświt“ 
określa napad jako „pracę prowokacji“, a dla „Kar- 
jera Porannego* wszystko jest zagadkowe”... 


Po napadzie na posła Dąbskiego. 


Stan zdrowia posła Dąbskiego. — Zamierzońe 
napady nA innych. 

Stan zdrowia wicemarszałka Dąbsklego zna- 
cznie się pogorszył, Konsyljam lekarskie zaleciło 
mu spokój. Rekonwalescencja będzie wymagała 
długlego czasu. Otrzymaje on liczne listy i dape- 
sze z całego kraja. Złożyli mu wizytę marszałek 
Daszyński i p. Kornecki w imieniu Klubu Naro- 
dowego. 

W piątek wieczorem dowódca dywizjonu żan- 
darmerji, ppłk. Popowicz, zawiadomił o uapadzle, 
dokonanym na wicemarsz. Dąbskiego, prokaratora 
wojskowego, płk. Zielińskiego i po porozamienia 
z nim delegował do p. Dąbskiego por. Żandarmerii 
Schoena, który o godz. 10 wiecz. przeprowadził 
śledztwo wstępne. 

W sobotę rano władze sądowo-wojskowe dele- 
gowały do mieszkania p. Dąbskiego specjalną ko- 
misję śledczą, w skład której weszli: prokurator 
sąda wojskowego, mjr. Górecki oraz oficerowie 
żandarmercji, kpt. Səgut i por. Schoen. Ponadto w 
śledztwie brali udział 2 lekarze wojskowi, delego- 
wani do przeprowadzenia oględzin lekarskich. 


ĄAńońimowy list i tajemniczy komunikat 
Iskry. 

W niedzielnym numerze „A. B. C.“ czytamy : 

Wczoraj o godz. 12 mia. 20 jeden z współpra- 
cowników naszego plsma otrzymał telefon następu- 
jącej treści: 

— „Hallo! Przedchwilą do skrzynki redakcyj- 
nej został wrzucony bardzo pilay list w ważnej 
sprawie. Proszę zwrócić na niego uwagę“. 

Istotnie w skczyace znależliśmy llst, adresowa" 
ny na nazwisko jedaego ze wapółpracowników 
redakcji „A. B. C.*, zawierający poniższą treść, 


| 


wydrakowaaą maszynowemn pismem na paseczka | 


papieru : 
„Planowane s3 napady na posłów Rybarskie- 
go, Wierelaka, Staniszkisa, Barlickiego i t. d. 
Wczoraj oficerowie szli za posłem Wierclakiem 
do Filbarmonji. Zaajomy.* 
Napad na posła Dąbskiego, list do „ABC,*, ko- 
maunikat „Iskry“, Świadczą, iż istnieje, czy Istniał 
plan napadow bandyckich na działaczy politycznych, 
a zwłaszcza b. posłów, 
żliwić opozycji pracę i agitacją polityczną w okresie 
wyborczym. Zarazem chce się terrorem takim na- 
straszyć ludzi i zniechęcić ich. Metoda ta jednak 
odalesie wprost przeciwny skalsk. Ludzie bowiem 
z obrzydzeniem zaczną patrzeć na każdego sanatora, 
upatrając w ich szeregach sprawców bandyckich 
napadów. 


Ministrowie zagraniczni zwiedzają Gdynię. 


Warszawa, 2. 9. W dniu wczorajszym udała 
się do Gdyni wycieczka członków delegacji państw, 
które brały udział w międzynarodowej konferencji 
ro!aiczej w Warszawie. 


Skarga gen. Góreckiego przeciwko 
ks. Pańasiowi. 

Warszawa. Roman Górecki postanowił, jak 
wiadomo, skierować skargę przeciwko ks. Panastowi 
o jego wystąpienia publ. przeciwko gen. Góreckiemu 
jako naruszające etykę ogólno-ladzką i kapłańską do 
Sądu J Em ks. Arcybisk. Metropolity Lwowskiego. 
J. E. Ks. Areybiskap Twardowski zwrócił skargę 
z powodu braku kompetencji, gdyż ks. Panaś nie 
należy d>» diecezji lwowskiej. 

Fonieważ w myśl przepisów duchowieństwa ks. 


CZARNE WIDMO. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ XV. 


G ś- ie pana Holtropa byll nadzwyczaj zdnmieni, 
gdy nazajutrz ujrzeli w blbijotece, w której niewido- 
my prawie cały dzień przebywał, nad kominkiem, 
na miejscu zwierciadła, zawieszony obraz Arabejli 
Hol:rop. Sterzec kazał przynieść ów na wygnanie 
s«azany portret I zawiesić na honorowem miejscu, 
główcie dia uspokojenia własnego samlenia, może 
taż, aby zadośćuczynić Żżyczeniom swej cierpliwej 
laktork. Nie mówiono prawie wcale o tej zmianie, 
tem więcej rozmyślano. Pan Izak wyraził w spo- 
sób nadar wstrzemięźliwy swoje zdziwienie i pozwo- 
li? sobis tylko na skromne pytanie, co mogło spo» 
wod>wać przeniesienie portretu ? 


Panaś podlega ka. biskupowi przemysklemu, gen. 
Górecki skierował skargę do ks. biskapa przemy- 
skiego. 

Aresztowanie białoruskich b. posłów 

komunistycznych. 

Warszawa. Po wygaśnięcia nietykalności po- 
selskiej aresztowano w różnych punktach Wileń- 
szczyzny b. posłów białoruskich — komunlstów : 
Gawryluka w Oranach, Wołyńca w Wilejce, Kryń- 
czaka w Wilnie oraz b. senatora Rogalę w Nowo- 
gródku. Jak wiadomo, Rogula był swego czasu 
skazany za działalność antypaństwową. 

Niedawno aresztowano również w związku 
z zajściami w Alekszycach posła białoraskiego, 
Dworczanina. 

I tak prawie cały klub komunistów białoruskich 
jest obecnie w więzieniu. 


— Moje życzenie! — była krótka odpowiedź w 
tonie, który nie zachęcał do dalszego badania. 

Wizyta starszego Dored'a była przedmiotem 
zajęcia I rozmowy dnia tego. Gdy pan Dored był 
w swej majętności, alo omieszkał nigdy odwiedzić 
niewidomego sąsiada. Widział go tym razem po 
dziesięciu latach nieobecności I znalazł go bardzo 
zmienionym 1 zestarzałym. Rozmawiał wesoło o 
tem i owem, pytał o zmiany, zaszło w okolicy, 
a nareszcie z pewną ciekawością o młodą osobę, 
którą widział ostatalej niedzieli w ławce pana 
domu. 

— Zapewne krewna pańska ? 

— Nie. Dlaczego pan tak sądzi ? 

— Ponieważ jest uderzająco podobna do rodzi- 
ny Holtropów ! 

— (o za szaleństwo | — wykrzykaął starzec 
gniewnie. 

— Prześliczna dzlewczyna |! rzeczywiście nadto 
piękna! Możnaby sądzić, żeś ją pan widział, wy- 
bierając na lektorkę. Ha! ha! ha! Wszystkie 
nasze panle są jej nieprzyjaclólkami, ale co im do 
tego, czy lektorka pańska ma dobrą opinję czy nie, 


aby w ten sposób uniemo" | 


| fabrykantów tego sznurka. 


Gdańsk przegrał Sprawę. 
Gdańsk nie może brać udziału w Międzyna- 
rodowej Federacji pracy bez układu z Folską. 

Haga. Stały Trybunał Sprawiedliwości Między- 
narodowej ogłosił swą opinię, wydaną na żądanie 
Rady Ligi Narodów z dnia 15 maja rb. w sprawie 
stosunku w. m. Gdańska do międzynarodowej 
organizacji pracy. 

Opinja ta opiewa, że statut specjalny w. m. nie 
pozwala mu być członkiem Organizacji Pracy. 
Opinja powzięta została 6 głosami przeciwko 4. 
Dołączone są do niej vota separata Ansilotti' ego 
I Habera oraz votum Lodera. W motywach swych 
Trybunał uznaje za miarodajny dla położenia w. m. 
Gdańska art. 104 traktatu wersalsziego, stanowiący 
Źródło uprawnień Polski. 

Zadaniem Ligi Narodów jest zapewnić egze- 
stoncję w. m. na podstawach, ma których była ona 
oparta. Działalność członków międzynarodowej 
Organizacji Pracy wchodzi częściowo w sferę sto- 
sunków międzynarodowych. Stąd Gdańsk nie 
mógłby brać udziału w międzynarodowej organizacji 
pracy bez uprzednłego układu z Polską i będzie 
się ona sprzeciwiała czynności, którą Gdańsk chcelał- 
by przedsięwziąć jako członek Międzynarodowej 
Federacji Pracy. Gdyby taki układ przewidywał 
jakiekolwiek zmiany statutu prawnego w. m. Gdań- 
ska, musiałby on uzyskać aprobatę Rady Ligi Na- 
rodów. 

Opinja Aaselotti'ego idzie w tym kierunku, de 
Gdańsk mógłby ualəżeć z pewnem zastrzeżeniem 
i ograniczeniem do międzynarodow. organizacji pra- 
cy. Oplnja Hubera uznaje pewne zastrzeżenia, 
przychylne raczej tezie gdańskiej. 


Sprawy gdańskie rozpztrywańe będą 
w Genewie. — Wyjazd min. Strasburgera na 

sesję Ligi Narodów 

Warszawa, 2. 9. Na porządku dziennym, zbł- 
żającej się sesji Rady Ligi Narodów, znajdają się 
2 punkty, dotyczące Wolnego Miasta Gdańska, 
a mianowicie sprawa zmiany Konstytucji W. Miasta, 
którą to sprawę referować będzie Min. Spraw Za- 
granicznych Wielkiej Brytanjł — oraz sprawa przy- 
stąpienia Gdańska do międzynarodowego Biura 
Pracy. 

Ostatnia sprawa została, jak wiadomo, rozstrzy- 
galeta negatywnie przez Międzynarodowy Trybunał 
w Hadze, 

W związku z təm wyjeżdża do Genewy Komi- 
sarz Generalny Rzeczypospolitej w Gdańsku p. 
minister Strasburger, Wysoki Komisarz Ligi Naro- 
dów w Gdańsku Gravina i prezydent Sshm. 


Specjalne bluro dia realizacji uchwał 

konferencji rolnej. 

Warszawa. Powzięta na międzynarodowej 
konferencji rolniczej w Warszawie uchwała o po- 
wołaniu specjalnego biura dla zrealizowania posta- 
nowień konferencji zredagowaną będzie do 1 paź- 
dziernika rb. 

Przedstawiciele państw zagranicznych wyzna- 
czą swych pełnomocników po jednym z każdego 
kraju. — Wybrani pełnomocnicy przybędą do War- 
szawy celem uchwalenia statutu biura. 


Echa zamachu bombowego na poselstwo 
sowieckie. 

Warszawa. Dzłeonik angielski „Birmingham 
Post” podał następujące szczegóły, dotyczące śle- 
dztwa w sprawie zamachu bombowego na poselstwo 
sowieckie w Warszawie. Mianowicie punktem wejścia 
na dobry trup był mały kawałek sznurka, przyimo- 
cowany do maszyny piekielnej, zamiąst lonta. Szna- 
rek wydawał się wyrobu anglelskiego. Detektyw 
polski udał się do Anglji i udało mu się odnaleźć 
Dowiedział się od mich, 
że transport sznurka wysłano swego czasa do Gro- 
dna. Pojechał tam i zaczął szukać. 

Okazało się tam, że kilka metrów tego sznurka 
sprzedano nauczycielowi języków, który po spędze- 
niu kilka lat w Rosji wyjechał do Polski i był pod 
nadzorem policji polskiej jako podejrzany o udział 
w robocie komunistycznej, a posiadał paszport pol- 
skl. Żona jego była Rosjanką. Detektyw ścigał 
nauczyciela aż do Jugosławji — I tam go aresztował. 


nie jest przecież ochmistrzynią pensjonata młodych 
dziewcząt. 

— A któż śmie to mówić, 
opinji ? wybachaął niewidomy. 

— Wszystkie panie z sąsiedztwa, 
panna Cotton. 

— W kaźdej chwili dałbym więcej za oplnię 
panny May, niż za opinję paany Cotton. Kuzynka 
moja, lady Carlton, wybrała tę młodą osobę I gwa- 
rantuje za jej nleposzłakowaną uczciwość. Możnaby 
tylko życzyć wszystkim pannom z naszego hrabstwa, 
aby choć w połowie miały takie zachowanie i taką 
opinię jak panna May! 

— Zapewne myślały, sądziły, bez świadectw — 
ciągnął nieco zaniepokojony Cored, chcąc swe panie 
wytłumaczyć. 

— Być może. Panna May była przed przyby- 
ciem do mnie tylko w jednym obowiązku: jest 
osobą spokojną, lepszego zachowania, rozsądną, miłą 
i wykształconą, warta przestawać z najgodalejszymi 
wśród naszych znajomych t ktoby się poważył po- 
wiedzieć choć słówko na nią, temu... tema łeb roz- 
biję! — Wojowalczem staukaięciem laską zakończył 
rozgniewany starzec swą rycerską obronę. (C. d. n). 
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Nowsemiasto, dala 3 wrześńla 1930 r. 7 


Kalendarzyk. 3 września, Środa, Szymona Słupnika, 

4 wrześnie, Czwartek, Rozaljt p. 
Wschód słońca g. 5—16 m. Zachód słońca g. 18 — 41 m. 
Wschód księżyca g. 8 — 00 m. Zachód,księżyca g. 0 — 29 m. 


Zarząd Państwowego stada ogierów 


komunikuje, iż w czwartek, dnia 1i:go września rb. urządza 
w Starogardzie o godz. 15 minut 15 pokaz ogierów, na 
który zaprasza hodowców i amatorów koni. 

Pp. Hodowcy proszen! są o poprzednie zawiadomienie 
o przyjeżdzie z podaniem dworca i godziny przybycia do 
Starogardu. 


Konwersja dolarówki 1 lutego 1931. 


Urząd pożyczek państwowych wyjaśnia na wiele gprzed- 
wczesnych podań, że konwersja pramjowej pożyczki dolarowej 
mr. 1925 nastąpi dopiero z dniem I lutego 1931. 


100 tysięcy książek o Pomorzu darmo. 


Komitet obchodu „Tygodnia Pomorza” celem jak najszer- 
szej propagandy idei nienaruszalności granic Polaki, wydaje 
apecjalną książkę o Pomorzu I dorobku pracy polskiej na wy- 
brzeżu morskiem. Książka ta rozdana będzie wśród 
czeństwa bszpłatnie w ilości 100 egzemplarzy. 


Nowa nieznana choroba kaczek. 


Na Warmii, w okolicach Prejłowa, pojawiła się i od 
dłuższego juź czasu grasuje nieznana jeszcze choroba wśród 
młodych kaczek. Zarażone filią młode kaczki nie mają apety- 
tu, nie rosną odpowiednio, aztywnieją im nóżki i po kilku 
tygodniach giną. Według obserwacji tamtejszych hodowców 
jast to kacza epidəmja, powstała rzekomo wskutek ostatnich 
długotrwałych deszezów. 


Do wśszyśtkich komiitonów K, „Baltia“. 


W dniu 7 września rb. odbędzie stę w laowrocławiu uro: 
czystość poświęcenia pomnika Śp. Jana Kasprowicza, filistra 
honoris causa naszej Korporacji. W związku z tem zwołuje- 
my aadzwyczajny zjazd wszystkich Kkomiltonów K. „Baltia“, 
prosząc o przybycia na dzień 7 września do Inowrocławia 
wszystkich kom. kom. fllistrów, senjorów, barwiarzy i kan- 
dydatów. 

Kwatery bezpłatae będą przygotowane na miejscu. 

Program uroczystości jest następujący : 

godz. 10 Msza św., 

godz. 12 odsłonięcie pomnika śp. fil. J. Kasprowicza, poa- 
czem pochód do parku miejskiego, gdzie odbędzie 
się w sali uroczysta akademja, wieczorem raut 
w Prezydjum m. Inowrocławia. 

Zaproszenia na raut otrzymają komiltoni na miejscu; na 
raucia obowiąznje strój balowy. 

W uroczystościach weźmie udział poczet sztandarowy, po- 
zatem komiltoni będą tworzyli straż przed pomnikiem. 

Komiłtoni! Obowiązkiem naszym jest wziąć jak naj- 
ilczniejszy udział w uroczystości złożenia hołda pamieci 
Wielkiego Poety. Dłatego teź wzywamy każdego, by przybył 
ma dzień 7 września do Inowrocławia, 

Za Prezydjam 
(—) Wiesław Jaroszewski 
prezes. 


(—) Marjan Burchart 
w z. sekretarza, 


Z miasta i powiatu! 


Włamanie do składu bławatów. 


v Lubawa. W nocy z 1 na 2 bm. włamali się do składa 
p. Flszedera, za pomocą wyjęcia filungu od drzwi, wiodących 
do składu ze strony korytarza, dotychczas nieznani sprawcy. 
Zupəm złodziei padło : 20 płaszczy damskich zimowych, 12 
mbrań męskich i 20 zł. gotówką z kasy. Wartość skradzio- 
uych rzeczy dochodzi do 2800 zł. 

Policja, prowadząc poszukiwania, znalazła w kartoflach w 
ml. św. Barbary 6 ze skradzionych ubrań. Dalsze śledztwo 
w toku. 


Śmierć wskutek ran postrzałowych. 


Nowemiasto. Jak donoszą z Lubawy, p. Ołdakowska, 
raniona ciężko 4 strzałami, o czem pisaliśmy, w korytarzu 
gmachu sądówego przez p. Zajdla, wczoraj w południe zmarła, 


Otwarcie świetlicy oraz obchód jubileuszowy 
T. C. L na okręg lubawski. 


Lubawa. Rok 1930 jest rokiem złotego jubileuszu 
Towarzystwa Czytelni Ludowych. Minęło lat 50 od czasu, 
kiedy, T. C. L. rozpoczęło, w skromnych najpierw rozmiarach, 
szerzyć oświatę 1 pielęgnować kulturę polską na ziemiach 
zaborczych, aż z biegiam lat organizacja ta wyrosła na 
wielkiego i potężnego nauczyciela narodu polskiego. Przez 
50 lat istnienia swego rozpalało Tow. Czytelni Lud. oświaty 
kaganiec i pod ostatalą strzechą, nieraz wśród niesłychanie 
trudnych warunkach, nieraz wśród gsrogich prześladowań 
wroga. Tam nawet, gdzie serce polskie prawie że bić prze- 
stało, gdzie żadnego nie było towarzystwa polskiego, spieszyła 
organizacja T. C. L., by założyć bibljotekę, by rzucić zdrowe 
ziarno eświaty ladowej. W znojnej pracy założyło T. C. L 
przeszło trzy tysiące bibijotek. 

Przyszia wojna światowa, która przecięła korzystny ten 
rozwój organizacji T. C, L. Bibljotekarzy w znacznej części 
zaszyto w mundur pruski, bibljoteki, rzucone na strych, 
czasem ginęły bezpowrotnie. Oświata ludowa w naszej 
dzielnicy poniosła bolesne straty. 

Dzisiaj, gdy już nową budajemy Polskę, świadomi być 
winalśmy tego, że najbliższa i dalsza przyszłość Ojczyzny 
maszej zawisła od siły duchowej społeczeństwa, zawisła od 
stopnia uświadomienia narodowego szerokich warstw. Wo 
wołaej i niepodległej Polsce nowe, a szerokie otwiera się dla 
Tow. Czytelni Ludowych pole pracy. Jako organizacja, obej: 
mująca cały naród, pragnie T. C. L. wprząc do służby swej 
wszystkich chętnych Rodaków. I nle powinno być Polaka, 
któryby nie docentał wielkich zaaług T. C. L, dla naszej 
kaltury narodowej i któryby stronił od tej wielkiej, a wielce 
pożytecznej w chwili obecnej organizacji, jaką jest Towarzy- 
stwo Czytelni Ludowych. 

Dla upamiętnienia wielkiej chwili złotego jubileuszu 
T. C. L. postanowił Komitet powiatowy na okręg lubawski 
otworzyć w Lubawie świetlicę T. C. L. Uroczyste otwarcie 
świetlicy (przy ulicy Kuppnera, w domu p. Eug. Gałki) od- 
będzie się w niedzielę, dnia 7 września rb. o godz. 5tej po 
poł. Pozatem uczel się złoty jubileusz T. C. L. uroczystą 
akademją, która odbędzie się w niedzielę, dnia 7. września 
rb. o godz. $-mej wiecz. na sali hotelu „Pod Orłem“. Upra- 
szamy serdecznie wszystkich obywateli miasta i okolicy, 
ażeby w zrozumieniu doniosłości szerzenia zdrowej oświaty 
1 kultury narodowej wśród wszystkich warstw społeczeństwa 
na zasadach katolickich, jak najliczniej wzięli udział w nie- 
dzielnej uroczystości złotego jubileuszu T. C. L. w Lubawie. 

Pamiętajmy o tem, co powiedział masz Liebelt: „Ten 
maród jest najsilniejszy, który jest oświecony”- 

Komitet Powiatowy T. C. L, na okręg lubawski 
Władysław Kijora, prezes. 
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Program 
uroczystego obchodu złotego jubileusza T. C. L. 
na okręg lubawski, 
w niedziolę, dnia 7 wrzeŚnia rb. 
Godz. 5-ta po poł. Otwarcie Świetlicy TCL., która się mie» 
šel w domu p. Eag. Gałki przy ul. Kuppnera. 
Godz. 8'ma wiecz. Axademja na sali hotelu „Pod Orłem“ 
z nast, programem : 
1. Kwartet męski: „Mazurek“ St, Moniuszki (wyk. pp. 
dyr. Sierszeński, prof. Drost, Fr. Żmijewski, Br. Krüger). 
2. Słowo wstępne (prezes TCL.). 
3. Deklamacja: „Naprzód“ St. 
Marja Liczaerska). 
„. Tenor Bolo z tow. fortepianu : 
a) Arja Stefana z opery: „Straszny dwór* Moniuszki, 
b) „Nad morzem”, pieśn Schuberta, (odśpiewa p. dyr. 
Słerszeński, przy fortepianie p. Irena Szuleówna.) 
. Wykład (wygłosi p. prof. Żurek), 
. Skrzypce solo: 
a) „Berceuse slave“ Nerudy 
b) „Bercense* z op. „Jocełyn* Godarda 
e) „Serenada" Dodla (wykona p. mecenas Petri, przy 
fortepianie p. JadwigejKruzówna.) 
. Deklamacja: „Legenda o garści ziemi 
Bełzy, (wyk. St. Umińska). 
. Fortepian: Uwertura do op, „Poeta i chłop* Fr. Suppe 
(wykonają pp. Jadwiga | Mieczysław Kruza). 
. Tenor solo z tow. fortepiana : 
a) Arja Nadira z opery „Poławiacze pereł* Bizeta 
b) Ay, ay, ay, serenada Freirego, (odsplewa p. dyr. 
Sterszeński, przy fortepianie p. Irena Szulcówna), 
Fortepłan : „Estudiantina“ op. 191, Waldteufla, (wyko- 
nają pp. Irena i Grażyna Szulcówna). 
Kwartet męski: „Serenada“ E. Nesslera (wykonają 
pp: dyr. Sierszeński, prof. Drost, Fr. Zmijewski, Br. 
Kriiger), 
Bilety na akademję nabyć można wcześniej 
„Bławat* uł. Grunwaldzka lub przy kasie wieczorem. 
Ceny biletów: krzeszo rezerwowe 2 zł, I. miejsce 1.50 zł, 
II. miejsce 1,00 zł. Wstęp na salę 50 gr. 


Ochorowicza (wyk. p. 


polskiej“ Wł. 


10. 
li. 


u firmy 


Rozpoczęcie nowego roku szkolnego. 


Nowemiasto. We wtorek o godz. 9 rano odbyło się w 
kościele parafjalnym uroczysta nabożeństwo, inaugurujące 
nowy rok szkolny. Kościół tak obszerny, jak masz, prawie 
że był zapełniony samą młodzieżą. Tyle to tych naszych 
pociech I tej naszej nadziet przyszłości. A gdy rozbrzmiał 
kościół pieniami nabożnemi to wytworzył się z nich jeden 
potężny akord, który wzbił się ku górze, aby sprosić z niej 
łaski 1 światło dla tych, których szkoła prowadzić ma ku 
promiennym szlakom wiedzy, oświaty i kaltary. 

Po nabożeństwie udały się poszczególne szkoły do swych 
gmachów, gdzie zapoczątkowano nowy rok podyktowaniem 
nowego planu lekcyj i udzieleniem rozmaltych wskazówek, 


„Dzień kwiatka”. 


Nowemiaato. Przypominamy, że w niedzielę, 
września rb., urządza Stowarzyszenie Dzieci Marii 
kwiatka“. 


Wielka atrakcja Sampławy i okolicy. 


— Samgpława. W niedzielę, 7 bm., urządza Kółko Rolni- 
cze w Sampławie swą doroczną wielką zabawę dożynkową. 
Kto chce mile spędzić popołudnie niedzielne i godziwie się 
zabawić, powinien pospieszyć do Sampławy, gdzie mile będzie 
widziany. Dożynki samypławskiego Kółka Roln. mają w 
całej okelicy ustaloną już renomę, a w tym roku wypadną 
jeszcze okazalej dzięki staraniom ruchliwego zarządu. Pro- 
gram te] wspaniale zapowiadającej się imprezy jest bardzo 
bogaty i urozmaicony. Po południu odbędą się nieszpory, po 
zakończeniu których nastąpi zbiórka na placu przedkościel- 
nym i wymarsz z orkiestrą na czele na miejsce zabawy, która 
odbędzie się w ubikacjach wieikiegpo spichrza dawniejszej 
domeny, a obecnie Szkoły Żeńskiej Gosp. Dom. Ta odbędzie 
się wspólna kawa kółkowiczów i gości, koncert, śpiewy, 
korowód żniwiarzy i wręczenia wieńca i różne urozmai. 
cenia, przed których wymienieniam wstrzymnuje- 
my się, by sprawić tem większą niespodziankę, Mamy 
nadzieję, że tak publiczność, jak i kółkowicze, wezmą dość 
liczny udział w tej zabawie. Na obsłażenie gości będzie do 
dyspozycji obfity bufet we własnym zarządzie. 


dnia 7 
„Dzioń 


Pomyśłowy złedziej. 


v M. Bałówki. W ub. tygodniu przybył do rolnika J. 
Cieszyńskiego z Bałówek nieznany osobnik w celu kupna jego 
posiadłości, którą C. zamierzał sprzedać. Dlatego, że było 
już póżno wieczorem, a następnego dnia postanowiono za: 
wrzeć kontrakt, ów nieznany poprosił o nocleg. P. C. uloko: 
wał go w pokoja, w którym w szafie od rzeczy, w ubraniu 
było 300 zł, które, jak się późalej okazało, przywłaszczył sobie 
ów osobnik i następnego dnia pod pozorem zakupienia pa- 
pierogów w oberży ulotnił Bię w nieznanym klerunka. Po- 
licja poszukuje pomysłowego złodzieja. 


Pożar i kradzież w czasie ratowania. 


v Skarlin. Dn. 30 ub. m. około wieczora wybuchł po- 
żar u rolnika p. J. Popielskiego, wskutek czego spaliły się 
2 stodoły, 2 chlewy, przybudówka, obora, tegoroczne żniwo, 
maszyny rolnicze, wozy, pierzyny i kilka futer. 
Ogień powstał od iskry, która padła na słomiany dach przy- 
budówki i wznieciła pożar, który następuie przeniósł się na 
inne zabudowania. W czasie wynoszenia sprzętów domowysh 
skradziono 2 zegarki i złoty łańcuszek, Straty wyrządzone 
przez pożar oblicza poszkodowany na około 30000 zł, a ubez: 
pieczony był tylko na połowę powyższej sumy. 


z Foniorza. 


Schwytańa przy zamiarze opróżnienia 
skarbonki kościelnej. 


Brodnica. W piątek około godz. 1 w południe przy- 
chwycono na gorącym uczynka przy zamiarze wypróżnienia 
skarbonki w miejscowym kościele farnym niejaką Helenę 
Wojeiechowską pochodzącą z Lidzbarka. W. osadzono w 
areszcie, a po przesłuchania wypuszczono na wolność. Za 
swój karygodny zamiar świętokradczy odpowiadać będzie 
przed sądem. 


0D REDAKCJI. 


Pana K. w S. Opis ten zachowaliśmy do kalendarza, 
w którym go wraz z ryciną kościoła później umieścimy, 


Ruch towarzystw, 


Lubawa. Koło Polek. Zebranie miesięczne odbędzie się 
w czwartek, dnia 4 bm. w Ogalska o godz. 8 wieczorem 
„Sprawie ałuż” Zarząd. 


Nowemiasto. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
w piątek, dnia 5 go września rb. 
Serożyńskiego: Na porządku dziennym zamówienie sztucznych 
nawozów i węgla. Zarząd. 


o godz. 11 tej w lokalu p. 


| 
| 
| 
| 
| 


Ostatnie wiadomości. 


Rewelacyjne cświadczenie emerytowanego 
pułkownika. — Poważny stań p. Dąbśkiego. 

Do p. wicemarszałka Dąbskiego zgłosił się w 
dniu wczorajszym pewien emerytowany podpułko- 
wnik i oświadczył, Że zna osobiscie jednego z ofi- 
cerów, którzy w krytycznym dnia napadu stali 
przed domem p. Dąbskiego i gotów jest złożyć w 
tej sprawie zeznania. 

Rewelacyjne te zeznania niewątpliwie przyczy” 
nią się do ujęcia sprawców haniebnego napadu na 
p. Dąbskiego. 

W stanie zdrowia p. Dąbskiego nie zaszła dziś 
Żadna zmiana. Stan ten jest w dalszym ciągu 
poważny. Przy znacznie podniesionej temperatu= 
rze p. Dąbski jest tak osłabiony, Że naratie nie 
można jeszcze myśleć o przewiezieniu go do le= 
cznicy dla dokonania nakazanych przez lekarzy 
zdjęć roentgenowskich. Przed upływem 2 tygodni 
P. Dąbski prawdopodobnie nie będzie mógł się pod- 
nieść z łóżka. 


Mianowanie zen komisarza oraz jego 

zastępcy. 

Warszawa. P. Prezydent Rzplitej podpisał de- 
Kret, mianujący sędziego Najwyłszego Sądu p. Giży- 
ckiego generalnym komisarzem wyborczym oraz 
sędziego Sądu ,Najwyżłazego Władysława Knaczyń- 
skiego zastępcą komisarza wyborczego. 


Lista nr. 19 liśtą mniejszości narodowych. 
Berlin. Lista nr. 19 jest listą mniejszości naro- 
dowych w Niemczech. Czołowym kaudydatem jost 
dr. Kaczmarek z Berlina. 


Odlot ekip lotniczych Małej Ententy. 

Warszawa. Dziś ekipy lotnicze, które brały 
udział w rajdzie Małej Eutenty i Polski odleciały 
z lotniska mokotowskiego do swych krajów, Żegna= 
me przez przedstawicieli władz wojskowych i cywili- 
nych. 


Prasa czschośłowacka o konfereńcji 
rolniczej we Warszawie. 

Praga. Cała prasa czechosłowacka zajmuje się 
wynikami konferencji'roluiczej we Warszawie, pod- 
kreślając czysto gospodarczy charakter konferencji 
£ciśle w ramach programu nakroeślonego z £óry. 


Ujęcie szpiega niemieckiego. 

Tachola. Sprawą Pomorza interesują się Niemcy 
nietylko w tych wystąpieniach publ., ale nie gardzą 
równie? środkami tajnych knowań, czego dowodem 
aresztowanie w Tacholi niemieckiego emi sarjusza, 
Bronisława Heciaka, któremu udowodniono kontakt 
z przedatawicielami niemieckiego wywiadu. Prze- 
prowadzenie dochodzenia poruczono sędziemu 
śledczemu w Bydgoszczy. 


Konflikt między Curtiuśsm a Trevirańnusem. 

Berlin. Dziś po południa „Vossiche Zeltung* do- 
nosi, łe między Cartiusem a Treviranasem powstal 
konflikt w sprawie częstych publicznych występów 
Treviranusa. Curtilus miał zwrócić uwagę Trevira- 
nusowi, 2e on, a nie Treviranus, odpowiedzialny 
jest za politykę zagraniczną Niemiec. Takie wystą= 
pienia, jakich się dopuszcza Treviranus, są nietylko 
nieprzyjętym zwyczajem w państwie, ale przynoszą 
jemu szkodę. Wszelkie wystąpienia ministea w 
dziedzinie polityki zagranicznej winny być uprze- 
dnio uzgodnione z ministrem spraw zagr. 


DAEWOO eR "ORO ZZO EKZZ TE OE 


> Notowania kupców zbożowych w Toruniu 
z dnia 28 8. 1930 r. 


Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowaniz 
Ra Pomorzu. 
Pszenica dworska 130 ft. 
Żyto 
Jęczmień dworski 118 ft. 
Jęczmień targowy 
Owies 
Mąka pszenna 65 proc. 
Mąka Żytnia 
Otręby pszenne 60.09—18.00 
Otręby żytnie 00.00—14.06 
ooo CD a a | 


Glełda zbożowa w Poznaniu. 


Nożowania otlcjałne z dnia 1. 9 
Płasomo w złotych za 100 kg. 
19.80—20.30 
29.25 31.00 
21.00—23 50 
17.00—=19 00 
31.50— 
50.00—53.00 
12.50 =13.50 
15,50—16 50 
41.00—49,00 
31,00—42.00 


29.00— 30.90 
17.50—18.50 
23.50—25.00 
20.00—21.00 
18.00—19.00 
52.00—54.00 
00.00—32.00 


Żyte 

Puzaslea Ńowa sucha 
Jętsaleń 

Owies nowy 

Mąka zytnie 

Makas gazenna 65 proc. 
Otręby żytnie 

Qtwęby pszenne 
Rzepak 

Groch Viktorja 


i 
Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście. 
Za ogłoszenia redakcja nieedpowiada. 


Urządzam Służąca 


zbiorowe przygotowanie do kla- | go wszelkich prac domowyci: 
By pierwszej gimnazjum i przyj-| od zaraz potrzebna, 


mę jeszcze kilkoro dzieci do 
kompletu. Wiadomość w dy: K. Radomska, Nowemiasto. 


reakcji gimnazjum. 


Mieszkanie 


od 5 pokoi i kuchni 
ws willl od 15:go września rb. 
do wynajęcia 
LEON SZULC, 
Lubawa, Rynek 3. 


Elewkę 
poszukuje od zaraz 
Hotel Polski, Mowemiansto, 


Zamówienia, od 20 fantów po- 
cząwszy, na wyborowe gatunki 
pomidorów 
przyjmuje maj, Studa p ie- 

mielnik, tel 4. 


Z 
| Podręczniki szkolne 


dia Gimnazjum, Szkoły Wydziałowej i Szkół Powszechnych 


oraz WSZELKIE PRZYBORY SZKOLNE, 


jak: kalety, bruljony, bloki rysunkowe, ołówki, stalówki, 
pastele i tusze rysunkowe, atrament, cyrkle, tablice, rysiki itd. 


Zboże do siewu, 


uznane przez Pomcrską Izbę Rolniczą w Toruniu. 


Żyto 
Rogalińskie I. odsiewr, 
Wangenheima Il. odsiew. 


Pszenica 


Graniatka Dańkowska HH. adziew 
poleca 


Majątek Katlewo, 


poczta Montowo, powiat Lubawski. 


Podziękowanie ! p : 
Za tak liczny udział w pogrzebie naszego ji targ na: 
Drogiego Zmarłego 
Hermana Jaedtkego 
oraz licznie złożone wieńce i kwiaty, składamy 


na tej drodze nesze serdeczne 


podziękowanie! 


Berta Jaedtkei rodzina. 
Nowemiaste, we wrześniu 1930. 


towana ofsrty składać należy w 


otwarcie ciert. Do cferty dołącz 
5 proc. sumy ofertowej. 
bez względu na ofertę, 

Omule, dnia 30. 8. 1930 r. 


Zarząd 


Przetarg. 


Zarząd szkoły w Omulu ogłasza publiczny prze” 


poleca we wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych 


Księgarnia „Drwęcy” w Nowemmieście 


oraz filje: w Lubawie, ul. Gdańska 3 i w Lidzbarku, Plac Hallera 15. 


I. prace murarskie, 

ciesielskie. 
Kosztorysy cfertowe na powyższe prace 

przeglądu w Sołectwie w godzinach służbowych. Zapieczę” 


wyłożone są do 


sołectwie do dnia 6 wrze= 


śnia 1930 r. godz. G6-ej wiecz., w którym to czasie nastąpi 


yć należy kaucję w wysokości 


Zastrzega się dowolny wybór oferenta 


szkoły. 


Szczepański, sołtys. 


BE $ 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 5 9, rb. o godz. 10 przed południem 
będę sprzedawał w Nowemmieście za gotówkę najwięcej 
dającamu: 


i bryczkę. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 5-go bm. o godz. 11 przed południem 
sprzedawać będę w Rynku za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 sióg żyta w słomie. 


Zbiórka licytantów na podwórze Majątku. 


Dańkowską 
na słabsze grunta i 


SZKOŁA ROLNICZA 


Pszenicę ozimą do siewu: 


Selekcyjng; 


niewymegejącą, ma na sprzedaż 


w BYSZWAŁDZIE. 


Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Bolesława Umińskiego. 
Mazanowski, kom. sądówy w Nowammieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 5. 9. rb. o godz. 11 będę sprzedawał w 
Nowemmieście przy ul. Kościelnej za gotówkę najwięcej da- 


jącemu : 
1 kanapę | 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 5 bm. o godz. 12 w południe sprzedawać 
będę w Białobłotach za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 maszynę do szycie. 


Zbiórka licytantów przed mieszkaniem p. Neumana. 
Szakalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W plątek, dnia 5-go bm. c gedz. 3-ej po południu 


Pszenicę siewną 
Graniatkę dańkowską 


pierwszy odsiew, bardzo planną, 
niewylegającą, dokładnie oczy- 
szczoną, Sprzedaje 
Maj. Ruda, 
poczta Ra domno. 


O wczesne zamówienie proszę, 
gdyż zapas niedniy. 


1 stół. 


Maxanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


Ogłoszenie. 


ka dziesięciokrotnej kwoty za każdy zadeklarowany udział, 
am 6: 

a) uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 28. V. 1930 r. 
zmieniono statut spółdzielni w całej jego rozciągłości. 

b) Spółdzielnia ogłasza w gazecie „Drwęcy* w Newemmieście. 
Gdyby gazeta ta przestała wychodzić, ogłoszenia umie- 
szczane będą w piśmie związku rewizyjnego, póki walne 
zgromadzenie nie wyznaczy aowego pisma. 

e) Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. 

d) Rokiem gospodarczym jest rok kalendarzowy. 

e) Oświadczenie woli spółdzielni mastępuje przez dwuch 
członków zarządu. 

Nowemiasto, dnia 8. VII. 1930 r. 


Sąd Powiatowy. 


Dnia 26-go 8. r.b. w pociągu 
z Torunia do Lubawy 


zgubiono portfel, 


zawierający: 2 weksie po 
400 zł, bezterminowe, wyste- 
wione przez: Alojzy Grzen= 
kowski, Mroczenko, powiat 
Lubawa i 1 weksel beztermi- 
nowy na 300 zł, wystawiony 
przez: Jan Czacharowski, 
Tusxewoe; powiat lnbawski, 


książeczkę wojskową, 
wykaz osobisty ft różne doku- 


W sobotę, dnia 6 go bm. o godz. i6-tej po południu 
sprzedawać będę w Świniarou u p. Rochewicza za gotówkę 
najwięcej dającemu: 


10 ctr. żyta i 20 ctr. owsa ze słomą. 


Breński, kom. sąd. z pol. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 5-go bm. o godz. 3,45 po południu 
sprzedawać będę w Truszczynseh za gotówkę najwięcej 
dającemu : 

I sąsiek żyta w słomie około 400 ctr. 

i około 50 ctr. pszenicy w słomie. 
Zbiórka licgtantów na podwórzu p. Makowskiego. 


W sobotę, doia 6 bm, o godz. 10-tej przed południem Łąkorz, 
sprzedawać będę w Jakóbkowie za gotówkę najwięcej da- a 


jącemn: 


4 maciory. łącznej wagi około 12 ctr. 


Zbiórka Hcytantów na podwórza Msjątkn. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


Roman. Krzemieniewo. wynagrodzeniem o zwrot. 


Alcjzy Rytlewski, 
LUBAWA, Kappnera ar. 3. 


Sprzedam 
lub zamienię 


na mniejsze albo przedzierżawię 


Najważniejsze i najdłuższe ciąr 
gnienie V kl. 21 Loterji Państw. 


i ia in7 140 mó 
W sobote, dnia 6 bm. o godz. S po połodolu sprodae:ć| JJ TOZPOCZYNA SIĘ [UŽ 9-90 DM. JĄ | pezonno- żytniej ziom! 
wraz z dobremi budynkami, 


E 1 martwym inwenterzem 
jako i z całem żniwem, na ko* 
rzystnych warunkach. 


P. Kulkowski, Sugajno; 
p. Boleszyn, powiat brodnicki. 


1 tombank restauracyjny z aparat. do piwa. 


Szukalzki, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dria 5 8. rb. o godz. 15-tej będę sprzedawał 
w Bratjanie za gotówkę nejwięcej dającemu: 


zbiór żyta z 2 mórg. 


Zbiórka licytastów va podwórzn u p. Gligloasta, 
Mazanoweki, som. sadowy w Nowemmieście. 


Wydzierżawienie polowania 
spółki łowieckiej w Bratuszewie cdvędzie się w nie- 
dzielę, dnia 7 września rb. o goćz. 15 iej w uherźy. 
Warunki dzierzawy będą ogłoszone przed licytacją. 
Zarząd spółki łowieckiej. 


i trwa aż do 14 października 


Pamiętsć należy o tem, ża w V tej klasie 
PAK padzją najwyższe wygrane!!! 


LOSY 10 V KI. już nadeszły 


| zin 
więc można je odnawiać I nabywać 


w kolekturze „„DRWĘCAĆ* 


NOWEMIASTO, LUBAWA i LIDZBARK. 


Sprzedam 
większą ilość słomy na fury 
Rochawicz, Kazanice. 


Starsza; 
bezwzględnie uczciwa, potrze 
bająca spokoju, o mniejszych 
wymaganiach osoba może się 
natychmiast zgłosić do samo: 
dzielnego nauczycisla. 

Szkoła w Rynku, 

p. Kiełpiny. 


BRaczność! 


Och. Straż Pożarna 
w Płośnicy 


urządza w niedzielę, 7 rb. 


Wielką zabawę 
ogrodową 


u p. Biernata, początek o godz. 
14 tej. Koncert, połączony 
ze atrzelaniem i inne urozma- 


; 1 

sprzedawać będę w ai» za gotówkę najwięcej * m tat, rej. spółdziel. pod nr. 1 „Kredit u. Spar- "p lośnia, na kira ARENE 
z x ank“ wpisano ie a 

i sąsiek żyta w słomie, około 60 ctr. łam 2: „Kredit u. Sparbank“ Bank Spółdzielczy z ogr. ļ przez cały rok = roli szkolnej Zarząd. 
ra uarakiaki, odp. w Nowemmieście nad Drwęcą. i traciznę. Sikorski, Gteęba. | z -2 oni: inw, Woi. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Ruczyńskiego Józefa I. łam 3: Celem spółdzielni jest popieranie. interesów go] Kompania Legii inw. Moj. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, |spodarczych członków przez prowadzenie wspólnego przedsię- Sieję 4 P NAA 
— aiewcaikismkiFa RiEUrTACH | Wonyad Wakai «snos20 zi Giwi dibokiisi przez akty zk na roli szkolnej | 0174978 W b kob sos 6 

3 ca f ala i . k N . 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. za zobowiązania spółdzielni oprócz przejętemi udziałami w wy- trusing. RAWA 2 A bej” "= 
z ? 


niepogody na sali p. Groszkow- 
skiego. Początek o godz. 3 ciej, 
wieczorem taniec w sali p. Gro- 
szkowekiego w Nielbsrku, na 
którą zaprasza Zarząd. 


Och. Straż Pożarna. 
Bratjan 
urządza dn. 7 września rb. 


zabawe [ONECZNĘ 


na sali p. Zakrzewakiego, 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. EA 
á a iia lińskí Sieję SPORA A= AWG dawn. Rosenberg, na którą 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. I odst RAJA przez rok na moim polu truciznę | powyżąze unieważniam. | uprzejmie zaprasza 
3 „ OdBiew ma na sprzedaż Bronisław Kłosowski, Uczeiwego znałazcę proszę za Zarząd. 


Kółko Rolnicze 
w Sampławie 
urządza w niedzielę, dnia 
7 września 30 r. na terenie 
szkoły gospod. (abikacja wiel- 
kiego śpiehrza byłej domeny 
Sampławs) 


zabawe dikat 


Początek © godz. 15.30, 
na którą najuprzejmiej zapre 828 
Zarząd. 


Jamielnik. 


W niedzielę, dn. 7-go bm. 
odbędzie się 


zabawa 


taneczna 
cd godz. IB-tej, 


zaprasza 


na którą uprzejmie 
oberzysta. 


